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W sprawie zaświadczeń o pochodzeniu i stopniu 
pokrewieństwa w sprawach spadkowych.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  23. X I .  1935 r. Nr. R -6 I6 /3 5 .

Do PP. W  W. XX. Proboszczów Archidiecezji Wileńskiej.
Kurja niniejszem wyjaśnia, że XX. Proboszczowie nie mają 

prawa wydawać żadnych zaświadczeń pochodzenia i stopnia po­
krewieństwa w sprawach spadkowych, ustalenie bowiem tych 
okoliczności należy do władz sądowych. — Do zakresu działal­
ności XX. Proboszczów należy tylko wydanie zainteresowanym 
osobom potrzebnych dla nich odpisów metrycznych.

Ks. J. Ostreyko
w /z. Kancl. Kurji.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  14 l i s t o p a d a  1935 r. Nr.  S /3360.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny Wileński niniejszem 
wzywa Leona Markowskiego, z pobytu niewiadomego, aby 
w terminie do dnia 1 grudnia 1935 roku stawił się wobec tegoż 
Sądu w Wilnie, przy ul. Magdaleny 4, w charakterze pozwanego 
dla złożenia zeznań w sprawie separacji z żoną, Kazimierą 
z domu Malinowską, Markowską.

Sąd uprzedza pozwanego, że w razie niestawienia się jego 
w przepisanym przez niniejsze wezwanie terminie, sprawa będzie 
rozpatrywana pod jego nieobecność.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny Wileński poleca PWieleb- 
nym Księżom Proboszczom, aby niniejsze wezwanie edyktalne 
odczytali w najbliższą niedzielę w kościele z ambony i, o ile 
w/w. L. Markowski przebywa na terenie ich parafji, powiadomili 
o miejscu jego pobytu Sąd.

Oficjał Ks. L. Chalecki.
Notarjusz Ks. St. Czyżewski.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  18 l i s t o p a d a  1935 r. Nr. S/3396.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny Wileński niniejszem wzy­
wa Józefa Piciukonisa, z pobytu niewiadomego, aby w terminie 
do dnia 9 grudnia 1935 roku stawił się wobec tegoż Sądu 
w Wilnie, przy ul. Magdaleny 4, w charakterze pozwanego
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w sprawie o nieważność małżeństwa Walukówna-Piciukonis. Sąd 
uprzedza pozwanego, że w razie niestawienia się jego w przepi­
sanym przez niniejsze wezwanie terminie, sprawa będzie prowa­
dzona pod jego nieobecność.

Jednocześnie Sąd poleca PWielebnym Księżom Proboszczom, 
aby niniejsze wezwanie edyktalne odczytali w dwie następujące 
po sobie niedziele z ambony i, o ile w/w Józef Piciukonis 
zamieszkuje na terenie ich parafji, o dokładnym jego adresie 
powiadomili Sąd.

Wiceoficjał Ks. L. Żebrowski.
Notarjusz Ks. SŁ Czyżewski.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  22. X I .  1935 r. N r .  S/3456.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny Wileński wzywa niniejszem 
Kazimierza Niedźwiedzkiego, syna Michała i Julji, z pobytu nie­
wiadomego, aby stawił się wobec tutejszego Sądu w Wilnie, 
ul. Marji Magdaleny 4, w terminie do dnia 9 grudnia r. b. w sprawie 
unieważnienia małżeństwa Zofji z Markowskich Niedźwiedzkiej 
z Edwardem Byczkowskim.

Sąd uprzedza wezwanego, że wrazie niestawienia się jego, 
w przepisanym przez niniejsze wezwanie terminie, sprawa będzie 
rozpoznawana pod jego nieobecność.

Jednocześnie Sąd uprasza Wielebnych Księży Proboszczów, 
aby niniejsze wezwanie edyktalne odczytali w najbliższą niedzielę 
z ambony i, o ile w/w Kazimierz Niedźwiedzki znajduje się na 
terenie ich parafji, powiadomili o jego dokładnym adresie Sąd.

X  Si. C zyżew ski X. L. Chalecki
Notarjusz. Oficjał.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  22. X I .  1935 r. Nr.  S /3457 .

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny Wileński niniejszem wzywa 
Eufemję z Ciwunczyków Jezierską, z pobytu niewiadomą, aby 
w terminie do dnia 9 grudnia r. b. stawiła się wobec tegoż Sądu 
w Wilnie, przy ul. Marji Magdaleny 4, dla złożenia zeznań w spawie 
unieważnienia jej małżeństwa z Janem Jezierskim.

Sąd uprzedza wezwaną, iż w razie niestawienia się jej w te r­
minie, oznaczonym w niniejszem wezwaniu, sprawa będzie roz­
poznawana pod jej nieobecność.
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Jednocześnie Sąd uprasza PWielebnych Ks. Proboszczów,, 
aby niniejsze wezwanie edyktalne odczytali w najbliższą niedzielę 
z ambony i, o ile w/w Eufemja z Ciwuńczyków Jezierska za­
mieszkuje na terenie ich parafji, powiadomili o dokładnym jej 
adresie Sąd.

X. St. Czyżew ski X. L. Chalecki
Notarjusz Oficjał

RUCH PERSONALNY.

Na m ocy zarządzenia J. E. Ks. Arcy- | Ks. Piotr Wojno-Orański, w ik. w
biskupa-M etropolity w składzie osobi- 1 Krypnie, na w ik. w  Dobrzyniew ie,
stym  Duchów, zaszły nast. zm ian a: j  15. XI. 1935. Nr. 0-886/35.

Ks. J. Ostreyko
w/z Kancl. Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.

OKÓLNIK NR. 42/35 M INISTERSTW A O PIEKI SPO ŁECZN EJ
z dnia 31 lipca 1935 roku. Nr. Zn. 3 c /1 2 -5  

w sprawie instrukcji do rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 
30 listopada 1933 r. o chowaniu zmarłych i stwierdzaniu przyczyny zgonu.

(Dz. Urz. M. O. S. z d. 15. VIII. 1935 r. Nr. 14).

Do P anów  W ojew odów  i Pana K o m isa rza  R zą d u  na m . si. W arszaw ę.
W zw iązku z ustaw ą z dnia 17 marca 1932 roku o chowaniu zm arłych  

i stw ierdzaniu przyczyny zgonu (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 359) i rozporządzeniem  
Ministra Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1933 r. o chow aniu zmarłych  
i stw ierdzaniu przyczyny zgonu, w ydanem  w porozum ieniu z Ministrem Spraw  
W ew nętrznych i M inistrem  W yznań R eligijnych i O świecenia Publicznego (Dz. 
D. R. P. z 1934 r. Nr. 13, poz. 103) zarządza się, co n a stę p u je :

1. P ow ołane w instrukcji n iniejszej bez bliższego określenia artykuły  
oznaczają artykuły wym ienionej wyżej ustaw y, paragrafy zaś — paragrafy w y­
m ienionego wyżej rozporządzenia M inistra Opieki Społecznej o chow aniu zmar­
łych  i stwierdzaniu przyczyny zgonu. Poszczególne punkty niniejszej instrukcji 
będą pow oływ ane w skróceniu, jako „pkt.“.

2. Przez szkodliw y w pływ , który mogą w yw ierać zw łok i ludzkie na oto­
czenie (art. 1 ust. 5), należy rozumieć w szczególności przenoszenie zarazków  
chorobotw órczych na osoby żyjące, zatruw anie powietrza produktam i rozkładu, 
jako też ujemny w pływ  psychiczny, pow odow any przez obecność zw łok pom ię­
dzy osobam i żyjącem i.

3. Za w yraźne oznaki rozkładu (§ 3 ust. 2) uw ażać należy: w ybitny za­
pach gnicia, w yraźne zielone zabarw ienie pow łok brzusznych, nagromadzenie 
gazów  w tkance podskórnej, w ydzielanie się cieczy gnilnej z otworów nosow ych  
i jamy ustnej.

4. Za objawy daleko posuniętego rozkładu (§ 4) uw ażać należy dalszy  
rozwój objawów, w ym ienionych w pkt. 3, a także jeżeli z zam kniętej trum ny  
w ydobywają się gazy lub ciecz gnilna.
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Trumna ze zw łokam i w zasadzie nie może pozostaw ać w domu przed- 
pogrzebowym  dłużej, niż 3 m iesiące, a w kostn icy — nie dłużej niż 1 miesiąc.

5. W każdym przypadku utrwalania zw łok (§§ 5, 39) lekarz, dokonywa- 
jący tego zabiegu, powunien zażądać karty zgonu i na obu jej odcinkach na 
odwrocie odnotow ać datę w ykonania zabiegu, podać m etodę zastosow aną i środki 
użyte do utrw alenia, oraz um ieścić swój podpis i pieczątkę.

6. Celem zabezpieczenia zw łok przed dostępem  zwierząt i owadów (§ 6 
ust. 1) należy je um ieścić w pom ieszczeniu zam ykanem . N ależy również dopil­
nować, by zw łoki były nakryte płótnem , pożądane jest skropienie zw łok i na­
krycia płynem , którego owady unikają (np. rozczynem form aliny, naftą i t. p.).

7. Dla unikn ięcia  szkodliw ych w pływ ów , w ym ienionych w pkt. 2-im, za 
najw łaściw sze postępow anie ze zw łokam i uważać należy przeniesienie ich 
w zam kniętej trum nie z m ieszkania w prost na cm entarz celem  pochow ania  
ich lub złożenia w domu przedpogrzebowym albo kostn icy , skracając czas 
um ieszczenia ich w k ościele lub kaplicy poza cm entarzem  do minimum (§ 6 ust. 2).

8. W ojewódzka władza administracji ogólnej może w drodze w yjątku  
udzielić zezw olenia (§ 7) na przewóz lub ekshum ację zw łok  osoby, zmarłej na 
jedną z chorób zakaźnych, wym ienionych w § 7 ust. 1, przed upływ em  2-ch lat 
od chw ili zgonu, jedynie podczas chłodnej pory roku (§ 37) i jeżeli istn ieje  
pew ność, że w szystk ie  niezbędne środki ostrożności będą dokładnie zastosow ane.

9. Za choroby zakaźne, podlegające obow iązkow em u zgłoszeniu (§ 8), 
uważa się te, które uznane zostały  za takie na mocy szczególnych postanow ień  
ustaw  o zwalczaniu chorób zakaźnych.

10. W pom ieszczeniu, w którem leżą zw łoki osoby, zmarłej na chorobę 
zakaźną, dopuszczalny jest tylko czasow y pobyt osób z najbliższego otoczenia  
oraz tych, których pobyt jest tam  niezbędny z tytu łu  ich zawodu. Pobyt innych  
osób w tych w arunkach jest wzbroniony (§ 8 p. 1).

11. Za odpowiednie środki odkażające (§ 8 p. 3, 5 i 6) uważać należy 
rozczyny 1%0 sublimatu, 2% karbolu, 2% formaliny, lub 20% mleka wapiennego.

12. Za substancję p łynochłonną (§ 8 p. 4) uważa się trociny, torf, lub 
suchy m ech, ew entualnie z dodaniem wapna sproszkowanego.

13. Przy dostarczaniu zw łok dla zakładów uniw ersyteck ich  (§ § 9 i 13) 
stosow ać należy następujący podział całego obszaru Państw a pomiędzy po­
szczególne un iw ersytety:

a) U niw ersytet im. M arszałka P iłsudskiego w W arszawie — m. st. War­
szaw a, woj. w arszaw skie, łódzkie, lubelsk ie i białostockie;

b) U niw ersytet Stefana Batorego w W ilnie — woj. w ileńsk ie, nowogródz­
kie i poleskie;

c) U niw ersytet Jana Kazimierza w e Lwowie — woj. lw ow skie, stan isła ­
w ow skie, tarnopolskie i w ołyńskie;

d) U niw ersytet Jagielloński w Krakowie — woj. krakow skie, śląskie  
i k ieleckie;

e) U niw ersytet Poznański — woj. poznańskie i pomorskie.
Przydzielenie poszczególnem u uniw ersytetow i zw łok z terenów , przyzna­

nych innem u uniw ersytetow i, może nastąpić na podstaw ie porozumienia zainte­
resow anych uniw ersytetów . Porozumienie tak ie należy podać do wiadom ości 
pow iatow ej w ładzy administracji ogólnej danego terenu.

14. Zakłady un iw ersyteckie, pragnące sprowadzać zw łoki do celów  nauko­
w ych, pow inny uprzednio porozumieć się z zarządem instytucji, mającej dostar-
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czać zw łoki (szpitala, prosektorjum , w ięzienia, domu starców  i t. d.). Porozu­
m ienie to  musi odpow iadać przepisom  obowiązującym (przewozowym , sądow ym , 
w ięziennym  i t. p.) i pow inno być na piśm ie podane do wiadom ości pow iatow ej 
w ładzy adm inistracji ogólnej m iejsca w ysy łk i i m iejsca odbioru.

Koszty, zw iązane z przechow aniem  i przewozem  zw łok, przeznaczonych  
dla zakładów  naukow ych, ponoszą te zakłady.

15. Jeżeli od chw ili zgonu do chw ili przesłania zw łok do zakładu un i­
w ersyteckiego ma upłynąć dłuższy okres czasu, to zw łok i należy przechowywać 
w p łyn ie konserw ującym  lub zamrozić. Po w ystąpieniu  oznak daleko posunię­
tego rozkładu należy zw łoki takie pochować.

16. N ie w olno dostarczać dla celów  naukow ych zw łok osób, zmarłych na 
choroby zakaźne, w ym ienione w § 7, jako też zw łok z terenów , objętych epi- 
demją jednej z tych chorób, oraz zw łok ze znacznem i obrzękam i ogólnem i, lub 
będących w stan ie posuniętego rozkładu. Również nie w olno bez zezw olenia  
w łaściw ej w ładzy sądowej dostarczać zakładom uniw ersyteckim  zw łok, co do 
których zachodzi podejrzenie śm ierci gw ałtow nej.

17. N iezbędna konieczność otwarcia zam kniętej już trumny (§ 10 ust. 1) 
zachodzi z reguły w przypadkach sądow o - karnych i podejrzanych o chorobę 
zakaźną.

18. Celem uzyskania dokładnej szczelności i n ieprzepuszczalności (§ 10 
ust. 2) w  trum nie drewnianej w szystk ie  spojenia pow inny być zalane sm ołą lub  
innem  odpow iedniem  szczeliw em , a w trum nie m etalow ej — dokładnie zaluto- 
w ane. W ieko trum ny pow inno ściśle przylegać do części podstawow ej.

19. Przew ożenie i przenoszenie zw łok  ulicam i m iast (§ 1 1  ust. 2) pow inno  
się odbywać ulicam i mniej ruchliwem i i w  godzinach o najm niejszym ruchu, aby 
w ten  sposób uniknąć m ożności zetknięcia  się zw łok z w iększą liczbą osób, 
a także, żeby nie tam ować niepotrzebnie ruchu ulicznego.

20. Żądanie udow odnienia prawa do pochow ania zw łok (§ 12) jest n ie­
zbędne przedew szystkiem  w tych  przypadkach, kiedy zwłoki mają być dostar­
czone zakładow i un iw ersyteckiem u do celów  naukowych, a zgłaszają się  osoby, 
których upraw nienia do pochow ania zw łok są w ątpliwe.

21. Każda gmina obow iązana jest zorganizować na sw oim  terenie stw ier­
dzanie zgonu i jego przyczyny tak, by żadne zw łoki nie m ogły być pochow ane 
przed dokonaniem  tych  czynności (art. 3 ust. 6; § 14), i zawiadomić o tem  po­
w iatow ą w ładzę adm inistracji ogólnej, która może zażądać poczynienia niezbęd­
nych zmian.

22. W ładze adm inistracji ogólnej, jak również i sam orządowe pow inny  
dążyć do tego, żeby w  jak najw iększym  odsetku w szystk ich  przypadków zgon 
i jego przyczyna były stw ierdzane przez lekarza bądź leczącego, bądź urzędo­
w ego, bądź też um ów ionego, i ty lko  w braku lekarza w promieniu 4 kim. (§ 15) 
dopuszczalne jest stw ierdzenie zgonu i jego przyczyny przez oglądacza  
zw łok.

23. C zynności stw ierdzania zgonu i jego przyczyny przez lekarzy urzę­
dowych, lekarzy um ów ionych i przez oglądaczy zw łok  pow inny być opłacane  
przez gm inę m iejsca zgonu (art. 3 ust. 2, § 14 ust. 2), która w tym  celu obo­
w iązana jest corocznie w staw ić odpow iednie kredyty do sw ego budżetu.

24. W tych  pow iatach, w których zajdzie potrzeba w yszkolen ia  odpow ied­
niej liczby oglądaczy zwłok, pow iatow a w ładza administracji ogólnej powinna  
urządzić kursy specjalne dla kandydatów  na te stanow iska.
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Specjalna instrukcja Ministra Opieki Społecznej określi sposób prowa­
dzenia i program tych kursów.

25. Każda gmina obowiązana jest mieć zapas kart zgonu w liczbie, odpo­
wiadającej co najmniej rocznemu zapotrzebowaniu, i dostarczać je bezpłatnie 
na żądanie lekarzow i, oglądaczowi zw łok, lub osobie, która zajmuje się pocho­
w aniem  zwłok.

26. Karty zgonu pow inny być w ypełn iane dokładnie i czyteln ie bądź 
pismem m aszynowem , bądź ręcznem  (atramentem, ołów kiem  anilinowym ).

27. Karty zgonu, nadesłane pow iatow ej w ładzy administracji ogólnej, w i­
nien lekarz pow iatow y wciągać do księgi zgonów, którą należy prowadzić w edług 
załączonego wzoru (załącznik).

28. Jeżeli pow iatow a władza administracji ogólnej (lekarz pow iatow y) po 
otrzym aniu w ypełnionej karty zgonu (§ 17 ust. 2) poweźm ie w ątpliw ości co do 
treści poszczególnych rubryk, to obowiązana jest jak najszybciej zażądać w y­
pełn ienia zauważonych braków i sprostow ania zauważonych błędów . Dotyczy 
to również zaklejonego odcinka karty zgonu, w ypełnionej przez lekarza.

29. Karty zgonu, sprawdzone i sprostow ane w  myśl pkt. 28, pow inna  
pow iatow a władza adm inistracji ogólnej (lekarz pow iatow y) raz na m iesiąc, 
w  ciągu pierw szego tygodnia każdego m iesiąca, przesłać bezpośrednio do Mini­
sterstw a Opieki Społecznej (W ydział St.).

30. Zgodnie z postanow ieniam i § 19 w  obrębie cm entarza niedopuszczalne 
jest stosow anie reklam y i urządzeń, w yw ołujących zbędny ruch i hałas, a przeto 
zakłócających spokój.

31. Przepisy § 20 ust. 2 p. 1 o od ległości nie dotyczą przypadków, gdy 
zabudowania m ieszkalne, studnie, źródła i srum ienie pow stały po otwarciu  
cm entarza. M niejsza od przepisowej odległość w tych  przypadkach nie może 
być podstaw ą do żądania zam knięcia cmentarza.

O dległość oblicza się od najbliższego punktu zew nętrznej granicy cm en­
tarza, w linji powietrznej.

32. Na przew idziany w zrost ludności i m ożliw ość w iększej śm iertelności 
z powodu epidem ji (§ 22) należy zapew nić w ięcej od 10 do 20%  terenu, zależ­
nie od w arunków  m iejscow ych, w edług uznania w ładzy, zatwierdzającej plan  
cmentarza.

33. W grobie murowanym (§ 23) tylko dno może pozostać w postaci ziemi, 
poza tem  boki i sk lep ien ie stanow i mur. Katakum by kościelne mogą być um iesz­
czane tylko w podziem iach.

34. W yloty w entylacyjne poszczególnych nisz w katakum bach (§ 26), po­
w inny być um ieszczone pod sam em sklepieniem  i być połączone z przewodem  
w entylacyjnym , znajdującym się w  tylnej lub bocznych ścianach i prow a­
dzącym ponad górną krawędź katakum b cm entarnych, lub do górnej kra­
wędzi muru.

35. Istn ien ie przywileju lub zwyczaju, o którym mowa w § 28 ust. 1, 
stwierdza pow iatow a władza adm inistracji ogólnej po zasięgnięciu  opinji w łaści­
wej w ładzy w yznaniow ej.

36. N ależy unikać zakładania oddzielnych grobowców (§ 29) poza cm en­
tarzami i kościołam i, poniew aż : 1) stwarza się przez to objekty, wym agające 
specjalnego pietyzm u i opieki, a te  często trwają tylko krótko, potem  grobo­
w iec staje się ruiną, a usunąć go jest bardzo trudno; 2) przy zmianie w łaściciela  
terenu, na którym stanął grobowiec, zachodzą poważne trudności, jak z takim
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grobowcem postąpić; 3) objekty takie są zw ykle przeszkodą przy prowadzeniu  
różnego rodzaju robót publicznych.

D latego też pozw olenie na założenie oddzielnego grobowca poza cm en­
tarzem lub kościołem  może być udzielone tylko w drodze w yjątku względem  
osób szczególnie zasłużonych dla Państw a lub społeczeństw a i tylko dla poje- 
dyńczych osób.

Przepisy niniejszego ustępu nie dotyczą grobowców już istniejących.
37. Zwłoki w domu przedpogrzebowym lub kostn icy  należy przechowywać 

(§ 30) w  trum nach zam kniętych, ustaw ionych na w zniesieniach (marach, k ata ­
falkach), urządzonych tak , żeby można było je dokładnie oczyścić i odkazić.

Pom ieszczenia, przeznaczone do w ykonyw ania oględzin sądow o-lekarskich  
zw łok ludzkich, pow inny być w yposażone co najmniej w stó ł odpowiedni do 
w ykonania sekcji, w  w odę zimną i ciep łą  w dostatecznej ilości, w  stolik , na 
którym  m ożna spisać protokół, i k ilka krzeseł.

Jeżeli kostn ica ma tylko jedno pom ieszczenie, to pow ierzchnia jego nie 
może być m niejsza niż 20 m.2 przy w ysokości nie m niejszej niż 3 m.

38. Żaden cm entarz nie może być oddany do użytku lub rozszerzony, 
jeżeli nie ma odpow iedniego domu przedpogrzebowego lub kostnicy. Dla cm en­
tarzy już istn iejących w dniu w ejścia w życie ustaw y o chowaniu zmarłych 
i stw ierdzaniu przyczyny zgonu pow iatow e w ładze adm inistracji ogólnej opra­
cują, w porozum ieniu z w ładzam i sam orządowem i i wyznaniow em i, program  
stopniow ego wprowadzania domów przedpogrzebowych lub kostn ic na swoim  
terenie, przedew szystkiem  w w iększych  m iastach. Program ten, po zatw ier­
dzeniu przez w łaściw ego w ojewodę, będzie stopniow o w ykonyw any tak, aby 
zgodnie z art. 5 ust. 3 do dnia 26 kw ietn ia  1937 r. na każdym cmentarzu był 
dom przedpogrzebowy lub kostn ica.

39. Przy zatw ierdzaniu opłat (art. 6 ust. 3) przewidzieć należy, że użycie 
pom ieszczeń domu przedpogrzebowego lub kostn icy przez w ładze do wykonania  
oględzin sądow o-lekarskich  lub policyjnych w olne jest od opłat.

40. Karty zgonu, na podstaw ie których dokonano pochow ania zw łok, 
pow inny być przechow yw ane przez zarząd cm entarza co najmniej w ciągu 10 lat.

41. W w ykonyw aniu  obow iązków  gminy, w ynikających z art. 6 ust. 1, 
i upraw nień w ładz adm inistracji ogólnej, przew idzianych w  art. 7 ust. 2, w oje­
w ódzka władza adm inistracji ogólnej pow inna opracować plan zrealizowania  
sieci cm entarzy gm innych, któreby m ogły obsłużyć ludność danego województwa. 
B yłyby one przeznaczone do chow ania tych w szystk ich  zw łok i ich szczątków , 
bez różnicy wyznania, któreby zgłoszono do pochowania (art. 8 ust. 1). Przytera 
gminie pozostaw ia się  m ożność założenia na terenie takiego cm entarza dzielnic, 
przeznaczonych do chowania zw łok osób poszczególnych wyznań.

Pracę nad organizow aniem  cm entarzy gm innych rozpocząć należy od w ięk ­
szych m iast i tych m niejszych osiedli, w których najczęściej zdarzają się trud­
ności z pochow aniem  zmarłych pew nych wyznań z braku odpowiedniego 
cm entarza.

42. Za korzystanie z cm entarzy i urządzeń cm entarnych nie wolno żądać 
żadnych innych opłat poza określonem i w art. 6 ust. 3.

W razie stw ierdzienia faktu pobierania dodatkow ych opłat łub ofiar, w ła ­
dze adm inistracji ogólnej pow inny poczynić odpow iednie kroki w  drodze nadzoru 
w stosunku do gmin, lub w ystąpić z interw encją do w łaściw ych władz w yzna­
niow ych. Żądanie dodatkow ych op łat lub ofiar ponad obowiązującą taksę, nie
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może powodować odmowy pochowania. Żądanie takie, jeżeli od jego spełn ienia  
uzależniono pochow anie, podlega karze w myśl postanow ień art. 14.

43. Przy zatwierdzaniu opłat za korzystanie z cm entarzy i urządzeń cm en­
tarnych w przypadkach określonych w art. 6 ust. 3, w ładza powinna kierować 
się tem , żeby um ożliwić ludności chow anie zw łok niew ielkim  kosztem . W ładze 
pow inny przestrzegać, by dochód z opłat, pobieranych za korzystanie z cm en­
tarzy i urządzeń cm entarnych, był obracany tylko na zakładanie, rozszerzanie 
i zam ykanie cm entarzy, jako też na ich utrzym anie' i zarządzanie niem i (art. 6 
ust. 1). Celem sprawdzenia, czy zasady te są przestrzegane, należy co pew ien  
czas dokonyw ać kontroli odpowiednich ksiąg, a w  miarę potrzeby przeprow a­
dzić także inne badania.

44. W w ykonaniu przepisów art. 6 ust. 3 w ładze, sprawujące nadzór nad 
gminami w sprawach finansow ych, zażądają w  najbliższym  czasie od zarządów  
gmin w ykazu opłat, pobieranych za korzystanie z cmentarzy i urządzeń cm en­
tarnych, celem  ich zatwierdzenia.

W stosunku do cm entarzy, wym ienionych w art. 6 ust. 2, wojewódzka  
władza administracji ogólnej powinna się zwracać do w łaściw ych organów na­
czelnych zw iązków  religijnych, innych w yznaniow ych osób prawnych i insty- 
tucyj w ojskow ych, do których cm entarze należą, o powiadamianie jej o w yso­
kości wyżej w ym ienionych opłat oraz każdej ich zmianie.

W ykaz opłat, pobieranych na każdym cmentarzu, z uw zględnieniem  róż­
nych kategoryj m iejsc do chowania w edług zatw ierdzonego planu, pow inien być 
podany do publicznej w iadom ości przez w yw ieszen ie w biurze zarządu cm en­
tarza i we w łaściw ych  kancelarjach parafjalnych.

W szelkie zamierzone zmiany w w ysokości pobieranych op łat w w ykazie  
już zatwierdzonym  pow inny być przed ich wprowadzeniem  zatwierdzone przez 
w łaściw ą w ładzę.

45. W nioski o odstąpienie gruntów państwow ych na cele cm entarne (art. 6 
ust. 4 w brzm ieniu zm ienionem  art. 102 p k t . l  rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 28 grudnia 1934 r. o unorm owaniu w łaściw ości władz i trybu 
postępow ania w niektórych działach administracji państw ow ej (Dz. U. R. P. 
Nr. 110, poz. 976) należy składać do tego Ministra, pod którego zarządem znaj­
dują się te grunty.

46. W w ypadku zam knięcia cm entarza w ojewódzka władza administracji 
ogólnej powinna ustalić, które groby, pom niki lub inne objekty, położone na 
cm entarzu, mają charakter pam iątki historycznej lub artystycznej (§ 34) i zażą­
dać w stosunku do nich szczególnej opieki, jako też specjalnego postępow ania.

47. Postanow ienia § 36 mają zastosow anie do w szystkich grobów, pow sta­
łych po w ejściu  w życie ustaw y, i do tych grobów dawnych, co do których niema 
odm iennych zastrzeżeń.

Każdy w łaściciel grobu, przy nabywaniu m iejsca na pochow anie, lub przy 
przelew ie prawa w łasności, pow inien być powiadom iony przez zarząd cmentarza 
o treści pow ołanego wyżej paragrafu.

Termin lat 20 liczy się od chwili ostatn iego pochowania.
Zgłaszane na piśm ie zastrzeżenia przeciwko ponownem u użyciu grobu 

(§ 36) pow inny być przechow ywane w aktach zarządu cmentarza.
48. Pozw olenia na przewóz zw łok podczas ciepłej pory roku (§ 37) może 

w ładza udzielić w  drodze w yjątku w tych przypadkach, k ie d y :
1) tem peratura jest naogół niska,
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2) rozkład zw łok nie jest posunięty zbyt daleko,
3) istn ieje  pew ność, że w szystk ie  niezbędne środki ostrożności będą za­

stosow ane w sposób należyty.
49. Specjalne środki ostrożności (§ 39 ust. 2) pow inna władza zarządzić 

w szczególności przy przew ozie zw łok na dalszą odległość, podczas upałów , 
zw łaszcza zaś przy transporcie do ciep łych krajów.

50. O pieczętow anie przeznaczonej do przewozu trum ny ze zw łokam i lub  
skrzynki z popiołam i pow inno być w ykonane w ten sposób, żeby p ieczęć lakow a  
była nałożona na opakow anie drew niane, łącząc końce sznurka, otaczającego  
to opakow anie.

Po przybyciu zw łok na m iejsce przeznaczenia, zarząd cm entarza sprawdza  
całość opakow ania i p ieczęci i, w  razie potrzeby, zezw ala na w yjęcie trum ny 
i pochow anie jej bez skrzyni, która pow inna być w ów czas zniszczona.

51. Przepisy § 40 ust. 2 należy rozumieć w  ten sposób, że cm entarze 
katolick ie n ie są obow iązane do chow ania popiołów , pochodzących ze spa­
lenia zw łok.

52. W ładza może zezw olić na życzenie rodziny na ekshum ację zw łok pod­
czas ciepłej pory roku (§ 41 ust. 1), j e ż e l i:

1) tem peratura jest naogół niska,
2) rozkład zw łok można uw ażać za skończony,
3) istn ieje pew ność, że w szystk ie  niezbędne środki ostrożności będą za­

stosow ane w sposób należyty, a w  szczególności, jeżeli zw łok i w ydobyte będą 
odpowiednio opakow ane (§ 41 ust. 4).

W ładza może zażądać dokonania ekshum acji zw łok w razie podejrzenia 
śm ierci z choroby zakaźnej (art. 12 ust. I lit. c) tylko w  przypadkach w yjątko­
wych, kiedy spraw dzenie przyczyny zgonu, n ieustalonej przed pochowaniem , ma 
isto tne znaczenie dla zw alczania groźnej epidem ji jednej z chorób zakaźnych, 
w ym ienionych w  § 7.

53. Zastrzeżenia o niem ożności dokonyw ania ekshum acji na życzenie ro­
dziny w przypadkach chorób zakaźnych (art. 12 ust. 3) dotyczą jedynie przy­
padków zgonu z chorób, wym ienionych w § 7.

54. W ysokość opłat, pobieranych przez w ładze administracji ogólnej za 
pozw olenia na przewóz i ekshum ację zw łok, normują na terenie R zeczypospo­
litej przepisy rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. P. z 1934 r. Nr. 15, poz. 119), a w zastosow aniu do pozw oleń, w yda­
w anych przez urzędy zagraniczne R zeczypospolitej, rozporządzenie Ministra Spraw  
Zagranicznych z dnia 18 kw ietnia 1934 r. w  sprawie taryfy opłat konsularnych  
(Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 376).

55. W razie przypadku śm ierci na okręcie polskim , będącym na pełnem  
morzu (art. 13 ust. 1), zgon i jego przyczyna pow inny być u sta lo n e : 1) przez 
lekarza, a w  jego braku 2) przez kapitana okrętu.

W pierwszym  przypadku lekarz obow iązany jest w ypełn ić odpow iednie 
odcinki wzoru Nr. I, a kapitan okrętu — w szystk ie  inne rubryki tego wzoru.

W drugim przypadku kapitan w ypełn ia w szystkie rubryki wzoru Nr. II.
Odcinek 1-y w ypełn ionych kart zgonu pozostaje w aktach okrętow ych, 

a odcinek 2-i należy po przybyciu do portu polskiego przesłać najbliższej pow ia­
towej w ładzy adm inistracji ogólnej.

Poza tem  w dzienniku okrętowym  należy odnotow ać szerokość i długość 
geograficzną m iejsca zatopienia zw łok w  morzu oraz czas ich zatopienia.
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56. W szelkie sprawy, dotyczące chow ania zmarłych i stwierdzania przy­
czyny zgonu, należące do kom petencji wojewódzkiej i pow iatow ej w ładzy admi­
nistracji ogólnej, pow inny być załatw iane przez odpow iednie organa sanitarne 
tych w ładz, które w razie potrzeby pow inny się porozumieć z innem i zaintere- 
sow anem i działam i administracji ogólnej. Odwołania w tych sprawach od orze­
czeń w ojewody, jako pierwszej instancji, należy kierow ać do M inisterstw a Opieki 
Społecznej.

Minister : (— ) J. P aciorkow ski.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

DOROCZNA KONFERENCJA XX. DIEKANÓW.

Dnia 19 listopada r. b. odbyła się doroczna Konferencja 
XX. Dziekanów Archidiecezji Wileńskiej w kurjalnej sali posiedzeń.

Byli obecni wszyscy XX. Dziekani z wyjątkiem X. J. Żery, 
Dziekana Świrskiego, którego zastępował X. Aleksander Łosza- 
kiewicz, Proboszcz z Konstantynowa Świrskiego, i X. J. Marcin­
kiewicza, Dziek. Sokolskiego, który nie przybył z powodu choroby.

Obecny był też JE. Ks. Biskup Sufragan Kazimierz Michal- 
kiewicz.

JE. Ks. Arcybiskup - Metropolita zagaił zebranie modlitwą, 
następnie dał rzut oka na stan obecny Archidiecezji.

Naogół pod względem duszpasterskim stan Archidiecezji 
przedstawia się dobrze. Widać znaczny postęp w rozwoju organi­
zacyj katolickich, ale są i niedociągnięcia. Wśród ludu są jaskrawe 
przejawy materjalizmu, nie wszędzie ze strony duchowieństwa 
zaznacza się skuteczne temu przeciwdziałanie.

Ogół duchowieństwa w miarę sił wytęża starania, by sku­
tecznie pracować, lecz trafiają się jednostki, które za mało dbają 
o gorliwe spełnienie obowiązku duszpasterskiego. Tutaj potrzebna 
jest wyraźna, stanowcza postawa oraz czynna troska wszystkich 
księży o świętość stanu kapłańskiego. Upomnienie braterskie, 
rada mądra, napewno w wielu wypadkach odniosą skutek pożą­
dany. Wspólny wysiłek duchowieństwa, a zwłaszcza XX. Dzieka­
nów, skutecznie przyczyni się do utrzymania duszpasterzy na 
wysokości ich zadania.

Przypomniał JE. Ks. Arcybiskup-Metropolita, że konferencje 
dekanalne mają się odbywać regularnie, i że XX. Dziekani mają 
dopilnować, by wszyscy księża brali w nich udział. Uchylanie się 
od konferencyj jest niedopuszczalne.
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Zwrócił JE. Ks. Arcybiskup - Metropolita uwagę, że nietylko 
należy wystrzegać się wykroczeń przeciwko prawu, ale również 
wszelkich pozorów złego w myśl kan. 133. Należy przeto ściśle 
przestrzegać przepisów prawnych, dotyczących pobytu na ple- 
banjach krewnych, znajomych, a zwłaszcza niewiast.

W obecnych trudnych warunkach kryzysowych w szczegól­
niejszy sposób wskazana jest bezinteresowność w duszpaster­
stwie. W imię zasady: „Sacramenta sunt propter homines... debent 
esse omnino gratis" należy unikać wszelkich niewłaściwych 
targów z okazji jura stolae, zwłaszcza w stosunku do ubogich 
i bezrobotnych.

Gdy ludność wskutek niedomagań materjalnych łatwo ulega 
wybuchom zdenerwowania i niecierpliwości, duszpasterze powinni 
przeciwstawić temu delikatność w obejściu w imię zlecenia Chry­
stusowego : „Uczcie się ode mnie, żem jest cichy i pokornego serca".

Samowoli i bezprawiom, dość częstym wśród społeczeństwa, 
duchowieństwo i duszpasterze powinni przeciwstawić osobistą kar­
ność i ścisłe przestrzeganie przepisów zarówno kościelnych, jak 
i państwowych. Tu przypomniał J. E. X. Arcybiskup - Metropolita 
nakazy, aby ambony używano tylko do głoszenia prawd wiary 
i moralności oraz tego, co jest z temi prawdami związane, a bez­
względnie unikano ogłoszeń i przemówień czysto świeckich i czy­
sto politycznych z okazji rozmaitych obchodów i uroczystości. 
W tych rzeczach potrzebna jest bezwzględna jedność. Brak jedno­
myślnego wykonania tych przepisów wywołuje rozmaite niepożą­
dane i szkodliwe fermenty i może na przyszłość spowodować za­
ciągnięcie suspensy.

Zalecił też J. E. Ks. Arcybiskup-Metropolita ścisłe przestrze­
ganie przepisów co do prowadzenia ksiąg rachunków parafjalnych 
oraz dokładne i w swoim czasie uiszczanie kolekt.

Przypomniał również potrzebę stałego rozwoju bractw kościel­
nych, ożywienia i systematycznego prowadzenia całokształtu Akcji 
Katolickiej. Praca dorywcza, a tembardziej rozrachowana na czas 
wizytacji kanonicznej, jest wysoce niewłaściwa i szkodliwa. Orga­
nizacje religijne winny posiadać swoje odpowiednio prowadzone 
księgi.

Wreszcie J. E. Ks. Arcybiskup - Metropolita zalecił usilnie jako 
skuteczne środki do podniesienia ducha świętości zarówno wśród 
duchowieństwa, jak i wiernych kult eucharystyczny, nabożeństwo 
do Serca Jezusowego i nabożeństwo do Najśw. Maryi Panny; spe­
cjalnie zaś dla duchowieństwa, jako na skuteczną dźwignię życia
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wewnętrznego, wskazał na Unio Apostolica Cleri. Bardzo pożądaną 
byłoby rzeczą, aby ogół duchowieństwa zapoznał się i przejął za­
sadami tej organizacji.

STOLICA APOSTOLSKA.

Nowi kardynałowie.—Ojciec św. 
zw ołał na dzień 16-ty grudnia r. b. 
konsystorz. tajny, a na dzień 19 te ­
goż m iesiąca konsystorz publiczny  
otwarty. Na konsystorzu tym  ogło­
szone zostaną oficjalnie nazw iska  
kardynałów  „in p etto“ t. j. pow oła­
nych do kolegjum  kardynalskiego  
na koDsystorzu w  r. 1933 bez ujaw ­
nienia nazw isk. Są nimi tytularny  
arcybiskup Lepanto Federico Tede- 
schini, zajmujący obecnie stanow isko  
nuncjusza apostolskiego w  Hiszpanji, 
i tytularny arcybiskup Philippopolis 
w Tracji (dzisiejszy Płow diw  w Buł- 
garji) Karol Salotti, sekretarz św. 
Kongregacji Propagandy Wiary.

Nadto na konsystorzu grudnio­
wym ogłoszone zostanie, że do k o ­
legjum kardynalskiego pow ołani są :

Arcybiskup tytularny Adrianopolis 
w Hemimonto Franciszek Marmaggi, 
nuncjusz aposto lsk i w  W arszawie;

A rcybiskup tytularny Side, Hen­
ryk Sibilia, nuncjusz apostolski w 
Wiedniu;

Arcybiskup tytularny Cezarei Pa­
lestyńsk iej, Ludwik M aglione, nun­
cjusz apostolsk i w Paryżu;

Patrjarcha syryjski Antjochji, Igna­
cy Gabriel Tappouni;

Arcyciskup tytularny Nikodemji, 
Karol Crem onesi, tajny jałm użnik  
Jego Świątobliw ości;

Arcybiskup tytularny M elitene, 
Henryk Marja Alfred Baudrillart, 
rektor Instytutu Katolickiego w  Pa­
ryżu;

Arcybiskup Pragi, Karol Kaszpar;
Arcybiskup Buenos Aires, Jakób- 

Ludwik Capello;
Arcybiskup Toledo w Hiszpanji, 

Izydor Goma y Tomas;
A rcybiskup Reims, Emauel Cele­

styn Suhard oraz prałaci:
Camilo Caccia Dominioni, Och­

mistrz Dworu Jego Św iętobliw ości;
Nicola Canali, asesor św. Kongre­

gacji Oficjum;
Domenico Jorio, sekretarz św. 

Kongregacji Sakramentów;
Vincenzo La Puma, sekretarz św. 

Kongregacji Zakonów;
Massimo M assimi, dziekan trybu­

nału św. Roty;
Domenico Mariani, sekretarz ad­

ministracji m ajątków  Stolicy św.;
Federico Cattani Amadori, sekre­

tarz najw yższego trybunału Sygna­
tury A postolskiej;

O. Piętro B oetto, asysten t w łoski 
w Kurji generalnej T. J.

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Poświęcenie kościoła w Borej- 
kach. — Dnia 5 b. m. J. E. Ksiądz 
Biskup Sufragan dokonał p ośw ięce­
nia now ozbudowanego kościo ła  w 
Borejkach, dek. G łębockiego. Po do­
konaniu pośw ięcenia J. E. Ks. Biskup  
w uroczystej procesji z prowizorycz­
nej kaplicy przeniósł do nowego

kościoła Przenajśw iętszy Sakrament 
i odprawił pierwszą Mszę św . Nowo- 
zbudowany kościół w Borejkach nie 
jest pierwszym  z szeregu kościołów  
i kaplic, zbudowanych w  tym kreso­
wym  dekanacie po r. 1920. W szyst­
kie now e placów ki pow stały  z ofiar 
ludzi dobrej w oli, z groszy rolników
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i rzem ieślników , szczerze przyw iąza­
nych do w iary ojców,

Otwarcie kursu duszpasterskie­
go. — W dniu 19 b. m. w obecności 
J. E. Ks. A rcybiskupa - M etropolity  
W ileńskiego został otw arty ■ przez 
ks. kan. A. K uleszę IV kurs duszpa­
stersk i A rchidiecezji W ileńskiej. Na 
kurs przybyło 130 księży. W pierw ­
szym dniu kursu  zostały  w ygłoszone  
następujące re fera ty : „Dekret św. 
Kongregacji Soboru o nauczaniu ka- 
techizm ow em  z dnia 12-go stycznia  
1935 r.“ — w ygłosił ks. kan. L. Że­
browski, „Organizacja Dzieła k a te­
chizacji w  parafji”— ks. dr. I. Bobicz, 
„Bractwo Nauki C hrześcijańskiej i 
w ykonyw anie jego w kierunku od­
działyw ania na inowierców" — ks. 
kan. K. Lubianiec.

Drugi dzień pośw ięcony był na­
stępującym  tem atom : „Książka w
nauce wiary i uśw iadom ienia religij­
nego", „Prasa codziena i jej kolpor­
taż na parafji" w yg łosił ks. dr. Ku­
charski, „Bjbljoteka i czyteln ia para- 
fjałna" — ks. dziekan J. Cyraski i 
„Misje ludowe w  pracy duszpaster­
skiej"— ks. superjor J. Rzym ełka CM.

W ieczorem uczestn icy  kursu byli 
obecni na w ielkim  koncercie religij­
nym w ileńskiego chóru katedralnego  
„Echo" pod dyr. prof. Kalinow skiego.

W trzecim  dniu kursu zostały  
w ygłoszone referaty na następujące  
te m a t: „Duszpasterz i misje zew ­
nętrzne" — ks. superjor Rzymełka 
C. M., „Organizacja kursów religij­
nych, dni i zjazdów katechetycznych"  
—ks. prof. dr. Sopoćko i „W idowiska, 
filmy, radjo w nauce w iary i uśw ia­
dom ieniu religijnem" — ks. dziekan  
Cyraski.

Tydzień Misjologiczny — odbył 
się w  W ilnie od 11 do 17 lstopada  
w łącznie, urządzony staraniem  Koła 
M isyjnego naszej m łodzieży uniw er­
syteckiej. Na odczytach w ystąpili 
misjonarze przybyli wprost z polsk ie­

go frontu m isyjnego, t. j. z sam o­
dzielnych polskich p laców ek m isyj­
nych w krajach pogańskich. Ks. Ka­
zimierz Konopka T. J., profesor hi- 
storji pow szechnej z gimnazjum chy- 
row skiego, d ługoletni pracownik na 
niw ie m isyjnej w Rodezji, zapoznał 
słuchaczy w  dwóch w ykładach z tak  
aktualnym  obecnie problemem afry­
kańskim  i z postępam i wiary i pra­
cami naszych polskich m isjonarzy i 
m isjonarek w  południowej Afryce.

Ks. Ignacy Krauze, Wielkopolanin  
prefekt apostolski sam odzielnej misji 
polskiej w  Szuntefu w Chinach, prze­
bywający chw ilow o w Polsce, przed­
staw ił w  dwóch prelekcjach postępy  
wiary w Chinach i nadzieje św iata  
katolickiego, łączące się z naw róce­
niem  tego najliczniejszego narodu  
na św iecie, stanow iącego jedną piątą 
całej ludzkości.

I W ileńszczyzna nasza dała już 
trzech m isjonarzy Chinom : ks. Wa­
cław a Szuniew icza, doktora m edycy­
ny, i ks. Staw arskiego z W ilna oraz 
ks. A rciszew skiego z Rudomina.

Z dawnych dziejów m isyjnych  
przedstaw ił ks. Jan Rzym ełka na 
podstaw ie źródeł brazylijskich i ho­
lenderskich postać Krzysztofa Arci­
szew skiego, d ługoletniego kondotjera  
polskiego w służbie holenderskiej, 
zaciekłego arjanina, niszczącego ka­
tolicką pracę m isyjną w  dalekiej 
Brazylji w latach  1629 — 42, a potem  
po powrocie do Polski broniącego 
Lwowa przed hordami C hm ielnic­
kiego i w alczącego pod Zborowem, 
w reszcie plam iącego się zdradą przez 
przejście do obozu szw edzkiego w  
ostatnim  roku sw ego burzliwego 
życia.

Zasady, ca łokształt i stan obecny  
prasy m isyjnej Kościoła katolickiego  
p rzed staw ili: profesor U. S. B. Bos- 
sow ski i ks. Kucharski T. J.; pierw ­
szy w  w ykładzie pod tytułem : „Kato­
licka praca m isyjna a aktualne prob­
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lem y gospodarcze", a drugi w odczy­
c ie : „Udział P olsk i w dziele misyj-

2 NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U  -

Nuncjusze papiescy w Polsce.—
Jak  doniosły depesze z Miasta W aty­
kańskiego, obecny nuncjusz apostol­
ski w  W arszawie, J. E. Ks. Arcybiskup  
Franciszek Marmaggi, pow ołany zo­
staje do kolegjum  kardynalskiego. Po 
odnow ieniu instytucji nuncjuszów w  
Polsce jest to zatem  trzeci wypadek  
udzielenia kapelusza kardynalskiego  
reprezentantow i Stolicy św . w naszym  
kraju i, co rzecz znam ienna, zaszczyt 
ten  spotyka, jak dotąd, k ażd ego ;« nun­
cjuszów  w Odrodzonej Polsce. W r. 
1921 kardynałem  ogłoszony zoBtał 
pierw szy w wolnej Polsce nuncjusz 
Stolicy św . A chiles Ratti, dziś m iło­
ściw ie od r. 1922 panujący P ius XI; 
na konsystorzu w r. 1926 kapeluszem  
kardynalskim  ozdobiony został n a ­
stępca Jego w W arszawie W awrzyniec 
Lauri, po którym  obow iązki nuncjusza  
w W arszawie w r. 1928 objął dzisiejszy  
kardynał Franciszek Marmaggi.

Od roku 1555, kiedy Stolica św. 
ustanow iła sta łą  nuncjaturę w  Polsce  
i na pierw szego nuncjusza pow ołała  
św ia tłego  i zdolnego dyplom atę b i­
skupa Ludwika Alojzego Lippomauie- 
go, uprzednio posła Stolicy Św iętej 
do Portugalji i N iem iec oraz jednego 
z przewodniczących na Soborze Try­
denckim , niem ało reprezentantów  pa­
pieża w Polsce dostąpiło zaszczytu  
purpury kardynalskiej. Długi ich sze­
reg rozpoczynają Jan Franciszek Com- 
mandone (1563-1565), ogłoszony kar­
dynałem  przez Piusa IV w r. 1565 
i W incenty Laureo (lub Lauri, 1574 - 
1578), którego kreow ał Sykstus V w  
r. 1583 pow ołując jednocześnie do 
specjalnie stworzonej w ów czas Kon­
gregacji spraw polskich.

nem Kościoła katolickiego w  dobie 
obecnej”,

I DUSZPASTERSKIEJ.

Wśród nuncjuszów w dawnej Pol­
sce podniesionych do godności kar­
dynalskiej w ym ienić należy osobno  
w ielk iego przyjaciela Polsk i Piotra 
Vidoniego (1652-1659), którem u k ape­
lusz kardynalski w ręczono w r. 1660 
w w arszaw skiej katedrze św . Jana. 
Ostatni w  Polsce przedrozbiorowej 
nuncjusz apostolski,W aw rzyniec Litta 
(1794 - 1799), purpurę kardynalską  
otrzym ał od Piusa VII w  r. 1801, już 
po opuszczeniu Polski.

Nadmienić wypada, że z dotych­
czasow ych nuncjuszów Stolicy św. 
w Polsce trzech zasiadło na Stolicy  
Piotrow ej, m ianowicie już jako kar­
dynał przybyły do Polski w  r. 1588 
Hipolit Aldobrandini, późniejszy K le­
m ens VIII, A ntoni P ignatelli (1660 - 
1668), panujący od r. 1691 jako Ino- 
cen ty  XII, i p ierw szy nuncjusz odro­
dzonej Polski, A chiles Ratti, obecnie 
Ojciec św. Pius XI. Do im ion tych  
należy nadto dołączyć im iona kilku  
legatów  papieskich , działających w 
Polsce zanim ustanow iono nuncja­
turę, którzy w ybierani byli na Stolicę 
Piotrową. Są t o : Rajnald di Segni 
(1224-1227) późniejszy A leksander IV, 
Jakób Pantaleon (1247-1255), później­
szy Urban IV, Mikołaj B ocassini (1301- 
1304), późniejszy B enedykt XI i E ne­
asz Piccolam ini (za czasów  Kazimierza 
Jagiellończyka), późniejszy Pius II. 
Nadto kilku z pośród urzędujących w 
Polsce nuncjuszów, jak w spom niani 
już Commendone i Vidoni, byli po­
w ażnym i kandydatam i na papieży.

Rozporządzenie, które godzi 
pośrednio w czytelnictwo religij­
ne. — W D zienniku Urzędowym Mi­
n isterstw a Poczt i Telegrafów w nu-'
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merze 26 roku 1935 ukazało się na 
pozór niew inne rozporządzenie w ar­
tykule o „warunkach przyjmowmnia, 
przesyłania i doręczenia czasopism ”. 
Rozporządzenie to obw ieszcza, że z 
taryfy dla czasopism  nie korzystają  
m. in. i dzieła religijne i inne publi­
kacje, które dopiero po złożeniu k il­
ku lub w szystk ich  egzem plarzy sta­
now ią zam kniętą całość.

Mówiąc językiem  praktycznym , 
odm ów ienie niskiej ryczałtow ej ta­
ryfy tego rodzaju publikacjom reli­
gijnym równa się znacznem u pod­
w yższeniu kosztów  ich prenum eraty. 
Słusznie podkreśla D ziennik W ileń­
ski : „Jeżeli zważymy, że w dzisiej­
szych czasach kryzysu rozpow szech­
nianie książek odbywa się w  ogrom ­
nej ilości drogą przedpłaty w ydaw ­
nictw  zeszytow ych — to zrozumiemy, 
że nie przyznanie tym  w ydaw nic­
twom  „taryfy dla czasopism 0 staw ia  
je odrazu w pozycji niem al rozpacz­
liw ej”.

ZAGRANICĄ.
Uczeni kapłani doktorami „ho­

noris causa" uniwersytetu buda- 
pesztańskiego. — W ęgierski m ini­
ster państw ow y w  Budapeszcie m ia­
now ał ostatn io honorowymi dokto­
rami następujących kapłanów: o. Ge- 
m elli’ego, rektora un iw ersytetu  k ato ­
lick iego w Medjolanie, ks. prof. dr. 
Marcina Grabmanna z Monachjum, 
ks. prof. dr. W ilhelma Schmidta, wer- 
bistę, i benedykt., o. Germain Morin.

Poprzednio już donosiliśm y, że 
doktorat honorowy w szechnicy buda- 
pesztańskiej otrzym ał rów nież ks. 
kard. Innitzer, arcybiskup w iedeńsk i.

Ilu neopoganie niemieccy mają 
naprawdę zwolenników ? — W y­

dawca neopogańskiego, specjalnie  
agresyw nego czasopism a „Widar", 
niejaki Alfred Conn, który niedawno  
odłączył się od organizacji pogań­
skiej „D eutsche Glaubensbewegung"  
prof. Jakóba W ilhelm a Hauera pisze, 
że w końcu marca 1935 r. ta organi­
zacja liczyła około 5.300 zarejestro­
wanych członków . Jeżeli ta cyfra 
odpowiada rzeczyw istości — a należy  
przypuszczać, że Alfred Conn jest 
osobnikiem  dobrze poinformowanym  
w tym  w zględzie—to nie stoi ona w  
żadnym stosunku do tych danych  
liczbowych, o których się w  spraw ie  
hitlerow skiej tak chętn ie pisze, a 
które mają św iadczyć o rzekomej 
potędze neopogańskiego ruchu w 
Niem czech.

Mocne słowa prezydenta Ro- 
osevelta w sprawie wolności re­
ligijnej.— W czasie niedaw nej podró­
ży do San Diego prezydent R oosevelt 
w m iejscow ości położonej w  od legło­
ści zaledw ie k ilku  kilom etrów  od 
granicy m eksykańskiej z całą s ta ­
now czością w ypow iedział się w obro­
nie w olności religijnej, podkreślając, 
że dla obyw ateli Stanów  Zjednoczo­
nych sprawa zniesien ia w olności re­
ligijnej nigdy nie może być obojętna, 
naw et wówczas, gdy dotyczy obcego  
kraju.

Prezydent zazn aczy ł: „My w Sta­
nach Zjednoczonych uważamy za 
obow iązek o podstawow em  znaczeniu, 
by każdy korzystał z prawa do w ol­
nego w yznaw ania religji zgodnie z 
nakazem  jego sum ienia. Nasz sztan­
dar jest sym bolem  zasad w olności i 
sum ienia, sw obody religji i rów ności 
w obec prawa; te pojęcia zakorzenio­
ne zostały  w  najgłębszych pokładach  
naszego charakteru narodow ego0.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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